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KOCHANI MOI MISYJNI DOBROCZYŃCY !

Po raz pierwszy w tym Nowym Roku gorąco Was pozdrawiam z „ciepłych krajów”. 
U nas już trzeci miesiąc suszy. W styczniu był krótki czas zimowych chłodów, teraz znowu upał, sucho i kurz, który jest obecny wszędzie i obficie. Bardzo prędko minął Adwent i Boże Narodzenie, jak zwykle w naszej parafii połączone z Bierzmowaniem i Chrztem dzieci 
i dorosłych. Jasełka odgrywały dzieci w języku angielskim i francuskim, mimo, ze jeszcze we wrześniu wiele z nich mówiło w języku plemiennym. Wieczór Sylwestrowy, a jednocześnie  wigilię Uroczystości Bożej Rodzicielki spędziłyśmy z naszymi parafianami w kościele, wspólnie przeżywając Mszę św. kończącą Stary Rok i konkurs piosenek o Matce Bożej. Corocznie konkursy nowych utworów dają okazję naszym wiernym do pogłębienia refleksji religijnej i rozwijania talentów.

Oprócz niepokoju, który obejmuje cały świat, dane nam było przeżyć jeszcze inne chwile trwogi: najpierw o zdrowie naszej siostry Józefy (dyrektorki przedszkola), którą potrącił motor i była bardzo mocno poobijana, potem z powodu kolejnego 3 – ciego już napadu na misję katolicką w naszym mieście. Tym razem ofiarą padł ksiądz pracujący w Seminarium. Ostatecznie wszyscy są zdrowi, a ja uczę się za każdy dzień i za każdą spokojną noc Bogu dziękować, bo są codziennie nową łaską.

W grudniu i styczniu po raz kolejny przeprowadzaliśmy dwukrotnie akcję szczepień przeciw chorobie Hayne Medina. W ciągu 5 dni „przeczesywaliśmy” nasz teren , by zaszczepić wszystkie dzieci od 0 do 5 lat ( w sumie mamy ich prawie 2000. W grudniu tego roku ma być dołączone dodatkowo szczepienie przeciw odrze, która ciągle tutaj sieje postrach – sporo dzieci przy braku odpowiedniego leczenia z jej powodu umiera. Szczególnie pora sucha bardzo sprzyja wirusom. Dwa ostatnie miesiące wykorzystaliśmy na organizowanie w sześciu szkołach i w naszym kościele, wykładów na temat AIDS. Jako profilaktykę zalecamy przede wszystkim szacunek dla Bożych Przykazań, w przeciwieństwie do radia i telewizji, które bardzo spłycają problem i źle wpływają na moralność młodego pokolenia.

2 lutego nasz Arcybiskup wyświęcił czterech kapłanów – Kameruńczyków. Dla naszej diecezji była to wielka radość, bo dotychczas co kilka lat był wyświęcany jeden kapłan.

Wczoraj obchodziliśmy w naszej parafii Dzień Chorych. Zwoźmy ich na ten dzień z okolicy, by mogli przystąpić do sakramentów św. i wspólnie przeżyć Eucharystię. W tym roku było ich 22 osoby, poza małymi wyjątkami są to staruszkowie, mało sprawni fizycznie, niedowidzący, czasem sparaliżowani. Dla wielu jest to jedyna okazja w roku, by pojechać do kościoła i spotkać się z innymi.

Kochani na pisaniu tego listu zastał mnie już Wielki Post. Gdy jednak mój list do Was dotrze, będziemy pewnie przed Wielkanocą. Chcę Wam wdzięcznym sercem złożyć moje szczere życzenia; Aby radość Zmartwychwstania Pana umocniła Waszą wiarę i nadzieję, do dawania świadectwa Chrystusowi, który umarł, aby nas zbawić.

Wdzięczna za wszystkie ofiary i stale pamiętająca o Was w modlitwie 
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